za KOÓRRKNPONDENT == 


HANDLOWY, 


Marca > o 


PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 
24 


ROK 1854. 


UPRAWA BURAKÓW 


Plantacya buraków enkrowych białych tak zwanych. Szląskich 
odbywa się u-mnie w sposób następujący: 

W fulwarku Kozienicach, w którym grunta na Powiślu w glebie 
gliniastćj, warstwę rodzajuą głęboką mającćj, w kclei 9-cio polowćj są 
zagospodarowane , nie m'gę inaczej uprawiać buraków, jak w polu 
okopowćm, na świeżym nawo:ie; chociaż to właśnie, podług twier- 
dzevia fabrykantów cukru, szkodliwy wpływ mna tworzenie się cukru 
w burekach wywiereć ma. Czyli ta okoliczność i na wydajność wódki 
z buraków zarówno szkodliwnie wpływa, próby to dopićro, które w r. 
przyszłym w tym celu odbyć zamierzam, wykazać będą mogły, gdyż 
dotąd na drug: letnim nawozie, buraków na użytek gorzelni nie upra- 
wiałem. Pole reśiin okopowych w świeżym nawozie następuje, w tu- 
tejszym płodozmianie, po pszenicy; po sprzęcie takowćj połe wyoruje 
się w szerokie składy, na 4 do 5 czli głęboko, z pozostawieniem grze- 
bieni półskibowych w miejsce brózd dla zrównania roli, szczelnie, tak 
aby rżysko zost:ł> przyoranćm; tak zoraną rolę po 2 lub 3 tygodniach, 
żel+znemi bronami w poprzek bronuje się aż do zrównania powierzch- 
ni całćj. O ile się zdąży w jesieni wywieść nawozu, o tyle zaraz roz- 
pościera na zrównsnćj roli i w poprzek worujo czyli wredla, co. je- 
dosk u mnie w miejsce radła, pługiem zwyczajoym sę odbywa; nie- 
domierzwiona w jesień rola nawozi się w porze zimowćj, licząc po 
fur 50 do 60 parokonnych ma pół dziesiatyny; ta się. zaraz Toz- 
rzusa gdyż Powiśle przedstawia płaszczyznę bez, żadnych pochyłości, 
iztąd nie ma obawy, aby gnój mógł być spławienym. W tym stacie 
zost: je mierzwa- aż do wiosny, po: rozpuszczeniu zaś roli i obeschnię- 
cia przyzwo tém, woruje się rozrzucony nawóz, głęb éj na cal I do 
2 od pierwszćj orki, orząc w kierunku poprzecznym zagonów i ziraz 
żełaznemi brobawi brovuje się... Po dwóch tygodniach, wcześnićj lub 
późuićj, gdy nawóz worany w roli przefermentoje i rola parować za- 
cznie, przystępuje się do orki w zagon. 

Ta orka u msie w sposób dwojaki odbywa się, to jest albo 
wprost w 8 mio skibowe zagony, przygotowu ąca się dla: plantat?rów, 
lub też w grzebienie do uprawy okopowćj przez dworski sprzężaj 
uskutecznianćj. Przy tćj ostatnićj orce, staram się ile być może oreć 
pajgłębićj, to jest od 10 do 11 i 12 cali, co jest wprawdzie uciążliw ćm 
dla syrzężeja, lecz zwyczejuemi pługami, byle dobrze urządzonemi, da 
się uskutecznić. 

W jesieni roku zeszłego, aby głębićj na zimę rolę wzruszyć, 
pod buraki, za pługami, używałem na jednym łanie tak zwanego 


„ pogłębiacze; o ile ta oprawa, jak nie wątpię; pomyślniejsze wyda rezul- 


taty, doświadczenie przy zbiorze w. r. b. wykaże, 
rolę w zagony świeżo wyoraną plautatorowie, do tego umyśl- 
nie utrzymywani,, zesadz: ją nasienie burakowe ręką, robiąc dołki i kła- 
dąc po 2 ziarna takowego na 1//, do 2 cali głęboko w rzędy po 8 cali 
"«dległ", które lekko ziemią przygarniają. 
Rvle, przeznaczona pod uprawę rzędową, wyoruje się w grze- 
bienie z dwóch skib złożcne, ma cali 20 od siebie odległe; następnie 
po przytłoczeniu wzdłuż lekkim wałkiem, ażeby się wierzchy grzebie- 


ni trochę spłaszczyły, w poprzek tychże, znacznikiem, zęby na odległość 
8 czli od siebie mającym, przeciąga się a pomiędzy znakami następnie 
ziaroo ręką w głębości i w sposób poprzednio opisany zasadza się. 

„ -Po wzejścia nasienia, co stosownie do cieplejszćj lub chłodniej- 
szćj pory wcześnićj lub późnićj następuje, a z pewnością znacznie prę- 
dzćj, jeżeli nesienie burakowe przed sadzeniem przez godzin 24 bądź 
w gucjówce lub w wodzie będzie moczonóm — natychmiast wziąść się 
należy do wypielenia chwastów, które zwykle .wcześnićj od buraków 
wschodzą i młode roślinki buraka głuszą. Ta robota łączy zarazem 
pierwsze okopywanie, lecz bardzo płytkie i ostrożne, aby zbyt słabćj 
jeszcze rośliny nie zniszczyć. Pielenie takowe i okopywarie powtarza 
się kilkakrotnie, często nawet do 4 lub 5 razy na zagonach, w miarę 
potrzeby. Zniszczenie chwastów ciągle się odnawiających i wilgotne 
lub suche powietrze, jest jednak tak. dalece niezbędnćm, iz od 
tych właśnie sterannie i zręcznie wykonywanych robót, głównie do- 
bre obrodzenie się lub chybienie buraków zależy. Przy drugićm za- 
raz okopywaniu przerzedzają się rośliny, gdzieby się za gęsto stojącemi 
okazały, i zostawia się tylko same celne, mnićj więcćj bacząc na od- 
ległość ośm cali w kwadrat od siebie; miejsca zaś próżn:, na których 
by, nasienie nie weszło, lub zniszczonćm się okazało przez robactwo, 
dosadzają się flancami, z miejsc gdzie ich jest za nadto wybranemi. 

Uprawa okopowa, za pomocą konnych płużków i gracowników 
służących do wycinania zielska i obsypywanie między rzędami zasa- 
dzonych buraków, nie uwaluia bynajmnićj od dwukrotnego pierwiast- 
kowego pielenia z chwcstów, a przytćm lexkiego okopywania motyką, 
gdyż gracownikiem między rzędami przechodzić nie można, dopóki 
rośliny buraków nie wzmocnieją, i nie wyroszą o tyle, aby zuikła 
obawa zasypywania ich ziemią przy okopowćm obrabianiu. Przeciąga- 
nie gracowiikiem konnym, a następnie dwukrotne przejście płużkiem 
konnym pomiędzy rzędami buraków, w celu dokładniejszego obsypa- 
pia ich ziemią, zakończa zwykłe robotę okopową i tylko pojedyń- 
cze chwasty, gdzieby się na nowo pokazały, wyrywać należy. a 

"Liście buraków, stanowiące dla bydła i trzody chlewućj przyje- 
mny i zdrowy pokarm, prędzćj obierać nie należy, jak wówczas, kiedy 


już w części żółknąć niektóre poczaą; dostateczuie albowiem przeko- 


pałem się, iż wcześniejsze ich obrywanie szkodliwie wpływa na wzrost 
buraków i zbiór takowych znacznie zmui jsza. Po dojrzeniu buraków, 
co zwykle w miesiącu Październiku ma miejsce i po zżółknieniu liści 
poznaje się, kopią się buraki, czy to za pomocą szpadli lub wideł 
z trzema żelaznemi zębami, zaraz obrzynają się liście, składając je na 
oddzielne kupy, aby się ziemią nie zanieczyściły. Buraki zaś, po oczy-' 
szczeniu z ziemi i włókien, na oddzielne kupy składają się do prze- 
schnięcia, poczćm się w celu zachowania odwożą; najlepićj zaś zacho- 
wują się w kopcach stożkowych w sposób jak kvrt.fle układanych, 
po 30 czetw. zawierających, w których Środek zatyka się dymniki z 4 
desek zbite, dziarkami opatrzone, w celu, aby para dostatecznie z kopca 
ulatoiać się mogła. Okrycie na kilka cali kopca słomą, na którą na 
3 do 4 cali nasypuje się ziemi, zabezpiecza buraki od wszelkich mro- 
zów. Plon z pół dziesiatyny, jest w stosunku do dobroci grun- 
tu, uprawy lepszćj lub gorszćj, jak niemnićj obfitszego lub słabszego 


czasem podoosi się do 105 czetw. a nawet 92 a czā- 
sem zniża sę od 50, aż do 36 czetwierti z pół dziesiatyny; najwię 
ećj zaś obok dobr ci grutu, w,ływa na dobry urodzaj, najteoskiiwsze 
w czase ich wzr.sta pelenie i częste umiejętne okopywawie, po ka- 
żdej takićj bowiem zręcznie wykonaućj robocie buraki widoczuiż w wzro 
á ie swoim przybierają Z praktyki trzyletaićj powziąłem to przeko- 
nanie, iż większy zwykle bywa urodzaj: buraków na zagonach przez 
plant.torów uprawianych, którzy wszelkie roboty ręką i motyką wy- 
kosywają. jak w redlinach, gdzie za pomocą konnych graców i obsy- 
pników są okopywane, chociaż i te r boty z najwięśszą wykonywają 
się troskli <oś'ią. Kiedy b»wiem plantat rowie często mie wali, na: za- 
gonach 92 d: 105 czetwierti buraków z połowy dziesiatyny, na redli- 
nach zbiór takowych n'giy 62 czetwierii z pół dziesiatyny nie 
przenosił, a czasem na niektorych dziesiatynach do 12 czetw. Się zniżał; 
przyczynę tego upatruję w tém, iż buraki na całćj przestrzeni na za- 
gouach, w rówućj odległości po 8 cali [|] są umieszczone, a zatem 
więcćj ich się znajduje jak na równćj przestrzeni w redlinach, pomię- 
dzy któremi jest pustćj zawsze rli 20 cali najmuićj szerokuś:i przez 
całą długość pola, w ynosżą”ćj , która do przejś.ia płużków i graco- 
wników p zostawioną być musi. BE 

Najkorzystniejsza jest bez wątpienia uprawa buraków za pomo- 
cą tak zwanych plantatorów uskuteczujasa. U mnie godzą się do téj 
roboty biedui ludzie, liczną familije mający wyr buicy i komornicy, 
z których każdy oodejmaje się plant cyi 2'/2 d iesistyny a którym udzielam 
pa cz s płintacyi, mieszkanie, opał, pu 100 sażeui roli na kartufłe, 
i płacę im po ko». 12'/, od korca zaplantowanych i po obrania juz 
na czysto oddawanych «i burakow; w ciągu zaś lata, tygodniowo udzie 
lam im zali zenie piepiężne, w miarę uzytego robotnika przy plantacyi. 
W przeszłym roku płaciłem tylko p: 10 kopiej:k od korca buraków, 
l:cz widząc, że na tćj ceme wyjść nis mogli, dołozyłem plantatorom 
p' 2'/ kop na korcu, a na rok przyszły ua nową planiacyę po kop. 
121/; od 3/5 czatwi rti unoaę z niemi zawarłem. w czasie od plantacyi 
wel ym, obowiąz :ui są plautat rowie ch sdzić za najem, do różaych ro- 
bót gosp dars ich, a pr y braku ogólnym robotnika w tut-jazćj okolicy, 
i to jest w g spodarstwie znaczną dogoduoŚcią. Zresztą roboty asjwię- 
ksze przy pieleciu i okopywaniu buraków przypadają, właśnie w porę 
sianozbioru, i trudno wówczas, do tax waznych dwóch r.bót w go- 
sp darstwie, znaleźć tyle robotnika ile potrzeba, przezcoby częstowroć 
albo zbiór si:na, lub tóż roboty około buraków z niemałą szkodą opóź- 
nić wypedło. Plantatorowie zaś jednej już główwie roboty pilując, 
z zamiłowaniem pra y ok ł» baraków odd:ją się, zawsze krewnych, 
znajomych, przyjaci. ł swoich de pomegnia im nakłonią, gdyż idzie 
im o własną ko zyść, i częstokroć widziałem u nich znaczną ilość ro- 
botuika na polu, wtenczas właśni», kiedy ja do siana drvzćj jak oni 
płacąc, najemnika dostać nie mogłem. 

Porównyw jąc koszta uprawy buraków, tak ręcznćj jak i oko- 
powćj. szczerze wyznaję, iż w skutek czynionych doświadczeń, dałbym 
zawsz* pierwszeństwo uprawie ręczućj przez plantatorów nad okopo- 
vą Obrobienie bowiem ukopowe (które bez znaczuych robót ręcznych, 
jako to: pielenia i obsypywania w początku gracą, nakoniec wybiera- 
pia, obrzynavia i oczyszczania buraków nie cbejdzie się) kosztowało 
mnie w przecięcia dwóch letnićm , ma pół dziesiatyny, podług naj 
ściślój prowadz n g> rachunku rub. sr. LI kop, 85, lcząc w toi prze 
cią zanie dwukrotne gr cowvikiem i płazkiem. Plantato:owie zaś, licząc 
w to mieszcanie rzez.l toi ogrół, kosztowali mnie na !/, dziesiatyny p> 
r. sr. 14 kop. 85 czyli o rub. sr. 3 więcćj wprawdzi:; lecz za to zbiora 
buraków z równćj przestrzeni było przy ich plaatacyi zawsze od 12 
do 31 czetw. węcćj od okopowych, a przytém miałem w czasie żaiw 
zawsze robotnika z nich na každe zawołanie. 

Opisałem tu uprawę bursków, w jaki sposób odbywa się w pra- 
ktyce w K zienicach. Nie j st to jedaak bynajmnićj żadna norma do 
uprawy tychże, która w różnych glebach, stosunkach gospodarskich i 
okolicznościach, zapełuie od opisaneg» tu, różną być może i powin- 
na. Główną zasadą zaś do otrzymania dobrego plonu buraków, 
niezawoduie jest głębokie i najdokład iiejsze spulchnienie roli pod bu- 
raki przeznaczonćj i oczyszczenie z wszelkich chwastów. Ten główny 


nawożu, różny; 


cel, każdy chcący u siębie zaprowadzić plantacyę buraków, powinien 
mićć na względzie, a miejscowość najlepiej mu wskaże, ilokrot ą 
i w jiki sposób odbywaną órką, rolę swoją do pożądanego doprowa- 


dzić będzie mógł stanu. Aleksander Rychter. 


O igliwiu sosnowćm. 


W numerach 15 i 16 Korrespondznta Handlow'go Przemysło - 
wego i Rolniczego z r. b. znajduje się pod ty'ułem: »0 postępie pa- 
piernietwa w kraju naszym« wyborny artykał, jakich oby więcćj mie- 
wał. Korrespondent! Opisująsy papiernią w Soczewce. Rzecz to w jsto- 
cie dziwna, jak mało upowszechnione są n „nas wiadomości o najwa- 
żniejszych naszych przemysłowych zakładach, Cóż, kidy niewiadomo 
nawet gdzieby ich szukać? Ileż razy pisałem na papierze z Soczewki 
a pewnie nie jeden ze mag, upokorzeny byłem szczunłością mei h wia- 
domości jeografi :znych, żem nie wiedział głzie leży miejsce s ąd pochodzi 
dobry ten a tani fabrykat. , Dopiéro od wydania mappy Eglof:;, wiem 
o położeniu Soczewki; ale pierwszy raz, z żywćm z»jęciem dowiadoję 
się szczegółów o zakładzie i o tych tak znakomitych pracach naszego 
iuzeniera Kaczyńskiego, z wspomnionego artykułu — Zs wzmianki 
w nim o próbach robionych w Soczewce z źgliwiem sosnawćm i drze- 
wem, jako materyałami do fabrykacyi pepićru, biorę powód do napisania 
kil&u następnych słów w tym przedmiocie, które może dla czytelników 
Korrespondenta nie będą bez interesu. 

PróbowaDo i za granicą wyrabiać papićr z g 
ale b:zskute: znie. Wiuszować należy wł ścicielowi Sorz:wki większej 
umiejętnuści, czy też szczęśliwszego pomysłu, że celu dopiął. A jednak 
nie żaden to spekulant, przemysłowiec, ale człowiek z powoł:nia naukowy 
dobry chemik, robił próby o których wspominam; a które co do fa- 
brykacyi papićru wprawdzie nie udały się, lecz dały początek nowćj zu- 
pełnie iudastryi i powiększyły liczbę d.broczynnych środków lekar- 
skich, jak niegdyś poszukiwania alchemików, Żeby wynaleźć kamień 
filozyfiszny, zbogaciły wynalazkami swemi chemią choć kamienia nie 
znalazły. Zdsje się, że to w przeszłym dziesiątka lat powstała najprzód 
w Szlązku Austryackim fabryka tak zwanćj wełny leśnćj, która nie 
jest uiczćm iunćm jak żgliwiem sosnowém z twardszych a łamliwych 
i z żywicznych części oczyszczouóm. Wzięto się do czyszczenia tego 
igliwia właśnie żeby próbować z niego robić papićr; gdy do tego 
dojść nie można było a potazało się że ¿zwie zmiękczone i z tłast Śsi 
oswob dzone, ma dużo elastyczności i mogłoby posłużyć do wyściełańia 
mebli, materaców i't, p. jako sarrogat pilśni, zaniechano myśli robienia 
papieru a postanowiono tę tak zwaną wełnę leśną wyrabiać. Lecz 
wkrótce spostrzeżoa0, że odchody przy. czyszczeniu; owa tłastość-© owo- 
bodzenie z którćj zgłświa chodził», jest materyałem równie a prawie 
więcćj jeszcze s.acownym, bo stanowi skuteczne lekarstwo na ruma- 
tyzmy i tym podobne cierpienia. Urządzono więc kąpiele dla chorych 
i wielu tam znal.zło ulgę l E 

, Podobne zakłady na większą skalę powstały wkrótce: w Prusach. 
Najznakomitszy z nich dziś jest w Humboldts au, w powiecie Tre- 
buickim. Robią tam twęłnę łeśną do wyści łauia, mat:race z nićj 
poduszki, kołdry nawet; są w miejscu kąpiele, do których dość licznie 


liwia sosnowego, 


-co rok zjeżdżają się; a dla niemogących przyjeżdzać rebię z tłastości 


w igliwiu znajdującćj się tak zwany  Eztrakt, mydło, i olejek lotny, 
Że te środki, (no. bardzo tanie) w rumatyzmie, nawet uporczywy n 
pomagają, sam na sobie doznałem. s 

„Jeśliby włsściciel Soczewki doszedł -do wyrabiania wszelkiego 
rodzaju pap éru z źgłświa, jak tego z rozwinięcia: pierwszćj szczęśli » éj 
myśli spodzićwać się należy, wartoby aby odpadki, zawićrające w szbie 
tak szacowne i uzdrawiające tłaste pierwiastki nie zostawały nie spożyt- 
kowane. Wyrabianie z nich extraktów, mydeł, olejków, urządzanie 
kąp eli i nagrodziłoby się, i byłoby z wielorakim pożytkiem dla kraju; 
bo nadałoby wartość materyałowi dziś tylko do nawozów ażywanemu. 
przyoiosłoby ulzę, łatwą i tanią, wiela cierpiącym, i zajęło wiele rąk 
potrzebujących zárobku. A jeżeliby miejscowość mnićj była dogodna 
lub inne przyczyny były na przeszkodzie powstańiu podobnego zakładu 
w Soczewce, maiemam, że każdy właściciel znaczniejszych: lasów w o. 


kolicy, z którą komńnikacya łatwa, jak np: had drogą żelazną, chę- 
tnieby dozwilł załozyć go u s bie. Przynajmnićj piszący to wszelką 
w téj mierze zapewniłby gotowość, 
Co do wyr bi-nia papićru z drzełca, nie są mi znane próby w tym 
przedmiocie za granicą robioze, Ale widziałem w r. 1852 w Paryża 
bardzo interesujzce wyroby z tak zwaneg: źżsiu de bóżs (tkanki drze- 
wnćj) Jest to jakby grube płótno. albo papićr drew aiany, a bardz ćj 
jęszcze blacha drewniana, cienka, nie łamliwa, 8 bardzo muen; z czego 
robią szako żółnierskie, krfry, kuferki podróżce i t. p. pokrywszy j* 
skórą. Są nadzwyczajnie lekkie, nieprzemaka qe, 4 tak mocne, że stanąć 
na mich można de zguiecenia. Mam taki kuf:rek który w drodze po- 
kazał się ni*zmiernie wygodny. ` : SAB 8 
pP. S. Pò navisaniu jnz tego, wyczytuję w swićżo odebranvch 
diennikech (/ndepend. Beige Ner “9z dnia 28 Lutego), *że-w-Miil 
hcusie udało się zr bić papićr z drzewa osikowego, z pnia meją eg 
30 centymetrów (przeszło 
jsst tam blizćj opisany. 


NADER WAŻNE ODKRYCIE DLA GORZELNIÓW. 
0 wypalaniu wódki z nasienia tubinu (tapivus). (1) 
Jak wiadomo, mówi pa» E Krone włeści i | ziemski i radca 
w Neuchaldensieben, przed niedawnym czasem, zamieszczono w pismach 


ekonomicznych (2) iż w bliskości S ltzwedel w: gorzelni pana Boums 


w Rohrbergu, doświadczańo wypalania alkoholu z ziarna Łubinu i: trzy 

mano tryday do uwięrzenia wypidek. bo 48 proc. z kwarty ubjęet scii 
zaciera (Msischzaum). Tak nadzwyczajni: ważny ¿la gosp darstwa wiej- 
sk ego wypadek, nie został jednak przez wynalazcę pod ny do wiadomości 
publiczaćj, podobno z powodu osiągania z niego w cichości znacznych 
korzyści. 


To mnie skłoniło: do wyjednania sobie od tutejs'ćj Dyrekcyi 


Podatków z gorzelniów, pozwolenia: na zrobienie potrójnego doświad- 
"czenia 2 ziarnem Łubiou, w kadce, 200 kwart ob,ętości trzy ającćj. 


Wprawdzie otrzymany | przez mnie wypadek o wiele był nizszy cd 
wyżćj podanego; jednakowoż, mimo bez wątpienia popełnionych uchy- 
bień, jak to zwykle ma miejsce przy pierwszych doświadczeniach, był 


lon taki, iż nie płonuą mogę nité- nadzieję, że roślina ta wkrótce na 


der wsżne w rólińctwie i technice zajmie miejsce. 
Wspomnióne wyżćj doświadczenia wydały mi 8 proc. bardzo 


czystego i śmsczatgo alkoholu z 1 kwarty- objętoś i zacieru. czyli 20 
| proc. Z funta Łubinu, włą'znie ze słuder; a jak wisdom; ź funta żyta, 


mamy zal-dwie 12 proc. a z funta pszenicy otrzymuje się zwyczajnie 
13 do 14 proc ; ; 

Ponieważ Łnbia żćł'y, podług wyżćj podanćj an*liży, zawiera 
45,34 części kroch valu i 1 %0'część cukru klesstegoz a skntkie'a tego, 


| massa, podcz:s zaciern, nadzwyczajnie objętość pow:ę sza, przeto ra I 
'kwartę objętości zacieru, tylso '/, część fuuta nasienia onegoż, włą- 


cz ie ze s odem, użyć możne; »szakże na pówyższą objętość 2 cieru, 


zwykle się b'erie '/, funta zboża. Z tém. przy dzisiejszych cenach 


zbuża i kart fli, o więle byłoby kerzystnićj pędzić wódkę z Łubina, 
aniżeli z wymieniony h produktów, a :ćmbardziej, iż zwazając tak zua- 
czną massę krochmalu jaką ziarno to zawiera „ z pewnością przyjąć 
miin : że przy stosowniejszóćm postępowaniu jak może było moje, 
wyda znacznie yoce ilość alsoh lus o 4 f uah i 
Powtórzyłem obśenie prośbę o dożwólsnie mi czynienia z tém 
ziarnem dalszych d świadczeń. Skoro nedejdzie, o czóm pie wątpię, zaj 
mę się z całą us luośćą niemi, na jaką przed ciot tea zasługuje, a 


' otrzymane wypadxi ni: omieszkam“ podać niez »łocznie d» wiadom» ści 


publicznej. — Dziś, tylż już jest pewnem: iż roślina ta, jeżeli chorob: 
kartofli ciągle trwać będzi, mwjźupełnićj zasąpć je potrafi, nie już 
tylko pod wzgłędem gorzelnictwa, ale nadto co do paszy dla zwierząt 


(1) Podług Joadkitła: + Zielć: kawiane, a po prostu Kawą zwane 


| przez ogrodników” naszych. 


' (2) Agronomische Zeitung: Dr. Hamm's. Nr. 43 jahrg. 1853 


- 


ł'stopę) Średuicy. Sposób postępuwauia/ 


= - 
domowych; a nawet, gdyby się chemii powiodło wyprowadzić z jéj ziar- 
na pierwiastek ołejno-gorzki, i na pokarm dls ludzi, podobnież jak 
groch, słażyćby mogło. (1) -Nader więc ważną roślina ta stąć SiĘ 
może w gospodarstwie wiejskićm , tómbardzićj, iż bez nawozu, w geun: 
cie'żupełnie lekkim, piasczystym, wydaje plon dwa razy i większy 
nawet, od żyta. "i 

Analiza: chemiczna ziarna Łubinu, przez p. „Schröder aptekerza 
wytonana, taki dała wyp-dek: 

1) Łubin żółty — 45,3 części kroch valu; 18 20 części substans 
cyi gnlaretowćj, asot: zawierającćj, bez smaku; 2.36 ezęści subs'ancyi 
zwierzęcćj, w. wodzie, ale mie w als h lu rozpuszczalnćj; 1,70 części 
kleju cukro wego; 5,2* częśn: pierwiastka gorekiego, (lupininu) z łatwo- 
$ią rozpuszczal.ego w wudzie i w spuytasie wiasym, lecz ui: rożpu- 
szczającego s Q w czystym. alkohaln 1 w. eterze; 1,70 części. fosforanu 
sody i iwapna; '17,30 części wody. Reszta: skład ła się z łupinek ziarna 
i włókna drzew: go. 

2). Łubin błękitny. — 38 66 częś'i kr chmalu; 13 22 części sub- 
stancyi azot zaWwurają éj; 4 25 pierwiastku g rzkiezo; reszta substan- 


|eyj jak w pierwszćm ziarwie, = Neuhaldesłeben d ia 18 Poździernika 


1353 r. (pod, .) Schród.r. aptekarz. 
. Opis uprawy Łóabum i nżycia go ma różue cele, wkrótce wyj- 
dzie na widok publi.zay w polskim języku. K. 


Kryte rowy- (draż 8) i podskibowce 
(,ługi do minowania.) 


W dzisiejszych nes ych stósuskach wcale nieradna obsiewać grunta 
niepewn». Don joie ewni jszych mal żą łykowate itowe, a w : gól- 
n.ści: wszyst ie nsóto wilgote, o przem gający b własnościa:h gliny. 

Wi goć zbyteczna j'st przyczy 4 fizy zuych i ch »mczuych wła- 
suości gru tu, szkodliwych ol. z mioyłodów uprawnych. 

Obsu»z :vie. znosi, te własn: Świ „pon jwiększój c ęś i. 

W.1 „m środs'em obsu z:nia są kryt: rowy. Ja r bię je u sie- 
bie nasię ującym sposob m. Biorę rowy w rórnych kierunkach głęb- 
sze i pływze, szersze i węższ* (uajsz-rsze na 3/, łokcia) i wykładam 
ich dno pł skiemi kamie iami ;(płytam ). takiemiz wykł dam b ki, śro- 
dek wypełuiam ol-howem: mi*ruemi galłęiimi bez i$ ia, na przemiana 
kładą: koń è grubsze na ceń-zych i przykrywam te gałę ie drobnemi 
kawyczkami o rązżławem, a te daruiną ko zeviem do góry ¿bró oną; 
zaczem tyle sypię ziemi ils miąższ ści ma wyuvsić orja w rstwa z pe- 
wnym dodatkiem spodu, aby pług nie tysał daruiny, tém mnićj ka- 
myków. Powierzchni: rowów, ma o tyle tlko być wy/szą od powierchni 
roli całój, o ile się w krótiin czssi* osiąść może, 

Rowy łączę płytsze z głębszemi a naj łębszy z jeszcze g'ębszym 
otwartym, ktory ostatecznie wodę odprowadza. 

Głębok«ść rowów istósuje- się do miąższości „or éj warstwy, do 
wilgoci w roli się znajdującćj, do potrzeby doskonałega spada. 

Moje rowy są tanie, oczywiście w osolicach, w których, dostatek 
olchy bezceunćj i kamieni przydatnych. ; 

Rowy takie zaraz pierwszego roka s'utkują a opłacałyby się, 
chóćby na nie nierównie więcej łożyć przyszło. 

Nietylko gruut o charakterach gli sy, ale każdy, maiący sJodnią 
warstwę uieprzepuszczaluą, zyska za rową izeui-m rowów podzi:maych, 
a żaden. który ma być minowanym, bz. nch się pie obejdzie. 

Miavje sę rola dla tego, aby korz ń bez trulnoś.i głęb éj mógł 
sięgać i z głębi wypijsć pozywienie, Mino sanie to rob: sę pods<i- 
bowcem, (rodzajem radłą bez okł d ic) który postępując tuz za zwy- 
kłym pługiem, pruje głębszą warstwę, ale jćj nie przewraca, na wi-rzch 
nie-wydobywa, więc z oruą nie m ęsza, coby dla tejże w każdym razie 
szkodliwóm było, gdyby nie było się w stanie dodać tyle oborniku, 
ile/do przesiąknięcia spodnićj warstwy potrzeba. 


(1) Nasz Aluk, któremu roślina ta była znaną, mówi: iż jéj ziar- 
no, przez móczewie, w zi.nćj wodzie, utraca smak gorzki, i na po- 
karm dla ludzi służyć może. 


Minowanie bez poprzednio zaprowadzocych rowów, rzadko kidy 
i mało co pomoże, a najprędzćj nigdy nie: zryta w głębi ziemia ulęże 
i zamknie się znowu, podczas posuchy stwardnieje i korzeniom ro- 
ślianym żadnój nie vastręczy dogodności. Szkodliwe w nićj znajdujące 
się ciała spłatanemi być nie mogą, praca i nakład będą dzremne. Osu- 
szońy rowami i podmivowany gru t, gdy był przedtćm ziwny, ogrzewa 
się, znajdująca się w nim pruchuina skutecznie działa, mnićj on wy 
maga oboruiku, nie lęka się słoty i pesu hy, jest łatwiejszym do obra- 
biania a w skutek tego wszystkiego, daleko lepićj pracę gospodarza wy- 
nagradza. W wielu razach nawet nakład i prata rolnika wynagrodzo 
nemi wcale być nie mogą, pokąd rola obsuszoną i podmiuowaną, a 
przynajmnićj obsuszoną nie została. Opłacała się za pańszczyzny, pokąd 
mnićj baczny pracy nie rachował. 

W zaprowadz: niu podziemnych rowów i minowania, nie ma żadoćj 
trudności, najmniejszćj nawet, gdy pomioiemy brak włożenia i wzwy- 
czajenia się do rzeczy.— Dnia 17 Stycznia 1834 roku. 

(z Tyg. Rol. Krak). 


NOWO UKONSENSOWANA 


FABRYKA CUKRU 


w Kaleni pod Okuniewem (1). 


Zawiadamia właścicieli ziemskich chcących plantow:ć i dosta- 
wiać buraki do tejże, że otrzymała z zagranicy nasienie Szląski h Bu- 
raków Cukrowych, świeże i niezawo ine, i takowe po ceuie koszia wła. 
snego sprzedaje a to po kop. sr. 15. za funt, i zar.zem umawia się 
o kupno baraków. O cenę, ilość i czas odstawy ułożyć się można w Han 
dlu Win i Korzeni M. Czarniawskiego, ulica Nowy-Swiat No 1312 


gdzie nasienia dostać można.— Fabryka zwraca jeszcze uwagę, że w 0-, 


becnym czasie, kiedy nasienie kartofli jest zbyt drogie a plon niepewny, 
so buraki pod każdym względem na pierwszeństwo zasługują. ć 
Alecander Czarniawski, właściciel fabryki. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZB: 0. A 


Gdańsk 9 Murca. Terg poniedziałkowy angielski zawiódł ocze- 
kiwania posiadających zboże. Liczono na ożywienie i żądano cen 
wyższych; ale kupcy nie chcieli poddać się wymaganiom kom s:ntów, 
eofuęli się od interesów: Obrot więc zbożowy był nader ograniczony. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


bobu / siemia lnia. mąki 
pszenie jęczmienia owsa grochu 1 rzepaków  centuarów 
z kraju 5296 1341 8288 1300 — 21740 
z zagranicy 17256 10649 10365 207 10 22863 


Targi prowincyonalne szkockie i irlandzkie chwilowo zapadły 
w stagnację. 

We Francyi pozycya handiu zupełnie była obojętną, lecz ostatnia 
telegreficzna depesza donosi o podniesieniu znacznćm na targach Mar- 
sylskich. 

f W Belgii i Hamburgu nie widzimy odmiany. i 

Na gdańskićj giełdzie wielka do interesów niechęć i zupełay 
brak odwagi. Tylko małém zniżeniem ceny można było zdecydować 
kupca. Tranzakcye ograniczały się do małych koleją żelazną dosta- 
wionych partyj. Spekulanci w ogólności uważają obecne ceny za nad- 
to wysokie, zwłaszcza przy zamkniętćj jeszcze nawigacyi. 

Od wczorajszego duia mamy odwilż zupełną, lody jednak na dol- 
nćj Wiśle są bzrdzo moene. 

Kursa zamian. Londyn 194, Amsterdam 101, Hamburg 44?/s. 

Makowski Kendzior et Comp. 


(1) Kaleń leży ża Pragą dwie mile, w powiecie Stanisławowskim, 
guberni Warszawsk,ćj. 
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Berlin 100 talarów „iska 2 M. 98/55 —| — 
Gdańsk 100 talarów . >. . . 2 M. —| — pa ać: 
Hamburg 300 b.. m. k. . > 2 M. MNA „|: — |= 
Londyn 1 funt sterlin. . 3 M. G152'/al... -s| — 
Lipsk 100 talarów « . . . 2 M. == OCZ: 
Moskwa 100 rub. sr. s .. . 1 M. AK R |. 
Petersburg ditto . ZAC L M. 98 — 91 — 
Paryż 300 franków 2M. 19/50 ej pe 
Wiedeń 150 złr. . piss 2 M. 15160 p p 
Wrocław 100 talarów . . . 2 M. Al paz RE 
2. MONETY. 
Pół-Imperyały Rossyjskie . . pos > —|- 5| 221/, 
Holenderskie dukaty nowe /. « . - —|— | pdg 
» » stare ważne ==" => KS= 
Frydrychsdory Pruskie . dsos «. » « —|- aj ta 
Rossyjskie Assygnaty s: e + +.» - Fas i De 
Austryackie bilety bankowe za 150 złr. . eA jaw AE = 
3. PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. Asz —|- —| — 
oprócz kuponu A eSa 5660 irei Ta 68118 RO ję 
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. (*) 13) 7 13| 92 
» » MI » za 15 r. er. 13/97 13) 92 
Obligacye udziałowe .. , ,. na 300 złp —|- AEAF 
:Obligacye cząstkowe.. i.. » 500 » = Pia qso 
Certyfikaty Banku lit. A. .. » 300 » —|= —| — 
» A 200 » 5%] —|— 18| — 


A OAZA 


„Wrocław 11 Marca. Dziś rano mieliśmy 80 ciepła. Deszcz 
prawie co dzień pada. Na targu zbożowym nie dostrzegano dzisiaj 
żadnćj zmiany. Odbyt nie wielki, cery jednakowoż nie spadły, Na 
żyto pokazało sę kilka kupców z Górnego Szląska i ud Beskida, 
którzy średnich gatanków poszukiwali i znaczne partye z»brali z t reu. 
Notujemy dzisiaj białą i.żótą pszenicę po 90 do 105 srzr szefel 
(rb. sr. 5 kop. 38 do rub, sr. 6 kop 20 korzec); żyto T2 do 80 srgr. 
szefel. (rub. sr. 4 kop. 83 do rub. sr. 4 ko”. 83 korzec); jęczmień 67 do 
T2 sryr a owies 40 do 45 srgr. szefel; groch po 73 do 84 srgr. 
wyka 52 do 60 srgr. Nasienienie koniczyny w dobrych gatunkach 
było puszukiwane, i płacono za takie białej 19 do 21'/, tal. a 17 do 
18 talarów za centoar czerwonćj. — Okowita po 13 t larów za go- 
towkę. 7 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ 


Dnia 11 M rca 1854 roku. 
PA .P I E RY 


żądają|płacą 


R ssyjskie lusarypcye w Certyf. Hamb., 40/, . = = 
Ro*syjsko- Angielska pcżyczka 59/9 e 0 WÓLSYK | 841] 
Polskie Obligacye Skarbu 4% .--. « +: « . . | 63',] 63 

» Listy Zastawie nowe . sq. js 84/4; 04 

» — Obizacye U lziałowe Pyy o" 

» > Obligacye 509 złotowe ots . .. „|= | — 
Certyfikaty B. P. ua Oblig. cząst. lit. A. kę zł. 50/5 | TI —— 

» B » AE F 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ DAJĄ 


OBU | kop rast | küp- 
PAURE AN WPA Moza 


Dnia 2 (14) Merca 1854 r. 
L WEXLE. 


7 TES. 
Dowody Komissyi Centr. Likw. za 100 » 
Wartość kuponu od Listów zastawnych kop- 


| o a 


dnia 3 (15) Marca 1854 r.— Cenzor F, M. Sobieszczański, 


Pa PETE CE ET YET w NW 
z W Drukarni Gazety Warszawskićj.— Wolno drukować.— W Warszawie 


